sł. muz. Andrzej „e-moll” Kowalczyk

„Matrix”

A może nas tu wcale nie ma 

Może serce i stół to sen

Razu pewnego gdy już się nie da 

Obudzi nas cudowny dzień

I zapomnimy przy pierwszej kawie 

O zwątpieniach w życia sens

A potem nadzy

Boso po trawie
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